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NASZE PISMO MA NOWĄ NAZWĘ!
Zespół redakcyjny zaproponował zmianę nazwy „Biuletynu” na „Biuletyn Historyczny Sybiraków Łódzkiego Oddziału”, aby w bardziej adekwatny sposób przystawała ona do aktualnej jego zawartości. Od dawna bowiem są w „Biuletynie” zamieszczane nie tylko informacje Komisji Historycznej; teksty publikują w nim Sybiracy z poszczególnych Kół, a informacje obejmują wszystkie wydarzenia naszego Oddziału. Jest to więc pismo prezentujące historię naszego Oddziału, a coraz częściej także całego Związku.

Zmianę nazwy zaakceptowało Zgromadzenie Delegatów Oddziału w dniu 26 maja br. Pomimo zmiany nazwy zachowujemy ciągłość numeracji.

Władysław TOMASZEWICZ

O RYCHŁY POWRÓT

W niezwykle deszczową niedzielę 22 kwietnia br., w dniu, w którym Kościół Katolicki modli się w Imię Miłosierdzia Bożego, w łódzkim kościele p.w. św. Antoniego z Padwy zebrali się Sybiracy, licznie przybyli na wspólną modlitwę. 

61 lat temu zdecydowana większość dzisiejszych Sybiraków została brutalnie wyrwana przez sowiecki (czytaj: diabelski) system ze swoich domów. Po trwających wiele dni transportach dotarli do miejsc skąd – wg zamysłu Stalina – nigdy nie mieli już powrócić do Polski!

Losy więzionych i deportowanych były z góry przesądzone – mieli pracować tak długo na ile starczy im sił, a potem ...

Nikt nie jest w stanie określić liczby więzionych i deportowanych – szacuje się, że było ich ok. 2 milionów
. Około 60% tych „wrogów ludu” na zawsze pozostało na bezkresach „nieludzkiej ziemi”.

W latach powojennych, w 1946 i 1956 r. powróciło około 600 tysięcy zesłańców. Dziś żyje nas w Polsce około 20% tych, „którym udało się”. W regionie łódzkim jest nas około 1500 osób.

Tak! Nam się udało! Żyjemy dziś w wolnej Polsce i chociaż często narzekamy na czasy, w jakich przyszło nam żyć, to żyjemy w warunkach nieporównywalnych do tych, w jakich jeszcze teraz żyją ci, „którym się nie udało”.  Szacuje się, że na terenach byłego Związku Radzieckiego zamieszkuje i wciąż czeka na powrót do Ojczyzny od 60 do 100 tysięcy osób polskiego pochodzenia. Wielu z nich chciałoby jeszcze przed śmiercią zobaczyć Polskę – choć przez krótką chwilę. 

My, którzy wprawdzie nie wróciliśmy do domów rodzinnych, ale jednak w pierwszych latach powojennych przyjechaliśmy do wspólnego domu jakim jest Polska, mieliśmy inny start. Łatwiej było o pracę, zaś Ziemie Odzyskane stały otworem.

Ci, którzy teraz powracają, muszą się liczyć z wieloma trudnościami.

My, zgromadzeni w tej bałuckiej świątyni modliliśmy się o rychły powrót wszystkich Polaków gdziekolwiek się oni obecnie znajdują, gdziekolwiek los ich rzucił.

Mszę św. poprzedził występ Zespołu Artystycznego łódzkich Sybiraków, mistrzowsko poprowadzony przez prof. Iwonę Eysmont. Poezja zarówno mówiona jak i śpiewana wprowadziła w intencję Mszy św. licznie zgromadzonych wiernych. Poczty sztandarowe Sybiraków z Łodzi i Pabianic przeprowadził przed ołtarz pododdział honorowy parafii wojskowej, który honorował przebieg Mszy św. 

Mszy św. przewodniczył ks. Jarosław Kaliński, na wstępie witając serdecznie Sybiraków i podkreślając życzliwość, jaką są otoczeni przez całą wspólnotę parafialną. 

O. Albert Szczesiul w wygłoszonej homilii nawiązał do czasów, w których rozproszeni po bezkresach Syberii Polacy przetrwali dzięki ufności w Boga i Jego Miłosierdzie.

· Kto zaufa Bożemu Miłosierdziu – powiedział o. Albert – ten przezwycięży zło i nienawiść.

O spokój dusz tych, którzy nie doczekali powrotu do kraju modlił się ks. kpt. Zygmunt Frykowski, który osobiście doświadczył goryczy żołnierskiej niewoli.

Słowa modlitwy powszechnej, ułożonej na ten dzień przez Marię Worotyńską, odczytała Janina Kępińska. Wśród kilku wezwań były m.in.:

· Módlmy się za Polaków rozrzuconych po całym świecie, a szczególnie za Polaków zesłanych do Kazachstanu, aby jak najprędzej mogli powrócić do Ojczyzny,

· Módlmy się o rozwój Kościoła w Kazachstanie, za biskupów i kapłanów aby Duch Święty wspierał ich zapał i siły w budowaniu głębokiej wiary, zgody, jedności i pokoju współżyjących tam ludzi różnych narodowości, a wśród nich zesłańców Polaków.

Nie było chyba nikogo, kto nie uczestniczył w śpiewie zaintonowanym przez chór parafialny „Boże, coś Polskę...” Wdzięczni jesteśmy Franciszkowi Walinowiczowi, za którego wstawiennictwem (jak zawsze zresztą) ów chór ubogaca nasze spotkania modlitewne. 

W trakcie wykonywania „Hymnu Sybiraków” wojsko, poczty sztandarowe i delegacja Sybiraków z Koła Bałuty – przeszli pod pamiątkową tablicę i tam złożyli wiązankę białoczerwonych kwiatów.

A po Mszy św. na zaproszenie zarządu Koła Bałuty zebrali się przy „herbatce” mili goście i uczestnicy tej podniosłej uroczystości.

Jak zawsze niezmordowana Zofia Znamierowska „podrywała” obecnych do wspólnego śpiewania.

Ks. Tadeusz NAGEL, C. Or.

ŚLĘ CHRYSTUSOWE POZDROWIENIE „POKÓJ WAM”

Drukujemy skierowany do Sybiraków list ks. Nagela, który już kilkakrotnie przekazywał naszej redakcji bardzo wartościowe informacje i teksty, jak m.in.  ten o Polskim Domu Opieki w Wielkiej Brytanii, w którym jest wielu Sybiraków. (red.)
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Piszę swoje słowa z wielką miłością dla naszych Rodaków, którzy w czasie zaborów i w ostatnią wojnę zostali wywiezieni na Sybir czy w inne miejsca Rosji. Będąc w szkole podstawowej pewnego dnia wybrała się wielka ilość dzieci wraz z wychowawcami na film pt. Bohaterowie Sybiru – ten film wywarł na mnie tak wielkie wrażenie, że do dzisiaj po tylu latach stale go widzę i nie mogę zapomnieć.  Był to film o grupie Polaków, którzy uciekli z Sybiru i ich tułaczka wspaniale przekazana wykazała, ile bólu, męki i tęsknoty przeżyli w swej niedoli. Pamiętam, że kronikarzem ich był Jan Bochenek. Była tam taka scena, że on pisząc ostatnie przeżycia umiera. To był  wspaniały film, szkoda, że dziś  takiego nie pokażą współczesne media TV i filmu, a byłoby co pokazać. W moim domu rodzinnym był zwyczaj, że wieczorna wspólna modlitwa kończyła się godziną śpiewu. Była to duża rodzina

 – tradycje wiary i polskiej kultury musiał każdy z nas znać. Wśród tych piosenek ukochaną była przez nas pieśń Sybiraków pt. „Wiatr śniegiem wionął po pustym stepie”, pamiętam ją do dzisiaj. Jeden z moich krewnych, wujek, też był zesłany na Syberię, uciekł i udało mu się przedostać przez granicę w wozie ze słomą. Bagnetami szukali w słomie, czy czego nie ma i ani razu go nie trafili. Pieśń tę grał często na skrzypcach i zawsze miał wtedy oczy pełne łez. 

Moja wielka cześć dla bohaterów na wschodnich ziemiach, zwłaszcza z ostatniej wojny, jest stale żywa – modlę się za tych, co oddali swoją krew za wolność. Mam obok swojego kościoła symboliczny grób, w którym jest urna z 38 miejsc mogił i pól bitewnych. Ostatnio otrzymałem ziemię z Ostaszkowa, z Katynia mam od dawna, tam raz w roku zbieramy się – harcerze i inne osoby na Mszy św., potem jest apel zmarłych, kwiaty, świece. Modlitwa jest wyrazem naszej miłości dla tych męczenników.  Załączam zdjęcie tego symbolicznego grobu. W każdej Mszy św. modlę się z wiernymi o pokój wieczny dla tych braci i sióstr. Swego czasu miałem kłopoty za to, że modliłem się za pomordowanych w Katyniu – jak wiemy wtedy nie wolno było o tym wspominać, ale modliłem się i nadal stale się modlę. Jak można zapomnieć o tych bohaterach męczennikach, którzy oddali swoje młode życie, tyle krwi przelali, tego nie wolno zapomnieć. 

Cieszę się bardzo, że są Związki Sybiraków, bo to historia, której nie można zapomnieć, to droga męczeństwa, którą przeszło tylu Polaków. Niech pamięć o nich nigdy nie zaginie, módlmy się za nich i prośmy, aby i oni tam przed Panem Bogiem wstawiali się za naszym krajem Polską – Matką naszą. Niech Pan błogosławi waszej pracy i staraniom, aby cześć ich pamięci utrwalić w młodym pokoleniu – by pamięć o nich nigdy nie wygasła.

Władysław TOMASZEWICZ

UKŁAD...

30 lipca 2001 r. mijać będzie 60 lat od podpisania w Londynie układu Sikorski-Majski, potwierdzonego następnie w Moskwie przez Stalina.

Podpisanie tego układu umożliwiło otoczenie opieką blisko dwumilionowej
 rzeszy Polaków, których wcześniej na rozkaz tego samego Stalina uwięziono i deportowano do ZSRR.

W wyniku zawartych porozumień wynikających z Układu powstała Armia Polska, której dowódcą został uwolniony wraz z innymi Polakami gen. Władysław Anders.

Niestety, nie dane było gen. Sikorskiemu dożyć zwycięstwa aliantów. Zginął w niespełna dwa lata od podpisania Układu w katastrofie lotniczej w Gibraltarze (do dziś nie wyjaśnionej do końca).

W swoim ostatnim przemówieniu skierowanym do Polaków na płycie lotniska w dniu 4.07.1943 r. powiedział m.in.:

Musicie baczyć pilnie, aby Waszej gotowości do największych nawet ofiar nie wyzyskano ze szkodą dla Was, dla Rzeczypospolitej. Bądźcie nadal wzorem godności, poczucia honoru narodowego i zdyscyplinowania.

Należy się zastanowić, czy zacytowane tu słowa Generała przeminęły wraz z zakończeniem wojny, czy nadal nas obowiązują. Sybiracy z bałuckiego Koła, pamiętając o człowieku, który w tamtych czasach pogardy człowieka do człowieka wlał nadzieję w serca Polaków, dał otuchę i nadzieję na powrót Polaków do Ojczyzny – postanowili uhonorować pamięć Generała Sikorskiego.

W 60 rocznicę podpisania Układu planujemy umieścić w kościele p.w. Miłosierdzia Bożego (który od 22 kwietnia br. uzyskał rangę Sanktuarium Miłosierdzia Bożego) pamiątkową tablicę z następującym tekstem:

Pamięci 

Gen. WŁADYSŁAWA SIKORSKIEGO

w 60 rocznicę otworzenia więzionym,

i deportowanym przez NKWD Polakom

bram sowieckich łagrów, więzień

i miejsc deportacji

30 lipiec 2001

Sybiracy z Koła Bałuty

Dzięki wielkiej życzliwości proboszcza parafii, ks. prałata Tadeusza Bednarka, tablica nasza znajdzie swoje miejsce w Kaplicy Matki Boskiej Ostrobramskiej.

Zapraszamy wszystkich Sybiraków (lub oficjalne delegacje z każdego Koła) do uczestnictwa w dniu 30 lipca br. o godz. 18,00 we Mszy św., która zostanie odprawiona w intencji Sybiraków w ww. kościele.

W sanktuarium trwają obecnie prace budowlane, ale  w dniu 18 listopada br. o godz. 13,00 odbędzie się uroczystość poświęcenia kaplicy, a w niej i naszej tablicy.

Postaramy się jesienią napisać coś jeszcze więcej o planowanych uroczystościach.

Zofia ZNAMIEROWSKA

UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA

Na zaproszenie Wojewody Łódzkiego na uroczystości obchodów Święta Narodowego 3 Maja Rada Wojewódzka Związku Sybiraków i Oddział Łódzki wzięli udział w tej uroczystości: Mszę św. w Bazylice Archikatedry Łódzkiej sprawował J.E. ks. bp Ireneusz Pękalski.

W uroczystości uczestniczyli także przedstawiciele władz państwowych, Wojewoda Michał Kasiński, parlamentarzyści, Kompania Honorowa Wojska Polskiego, Pododdział Honorowy Parafii Wojskowej w Łodzi. Wśród licznie zgromadzonych pocztów sztandarowych Oddział Łódzki Związku Sybiraków reprezentowali: Hieronim Michalowski, Jan Lemke, Józef Czyrkowski i Fabian Pajor.

Po Mszy św. okolicznościowe przemówienie przed Grobem Nieznanego Żołnierza wygłosił Wojewoda Łódzki, poczym nastąpiła uroczysta zmiana warty, oddano salwę honorową i składano kwiaty. W imieniu Związku Sybiraków wiązankę kwiatów złożyła delegacja: Mirosław Pejka – przewodniczący Rady Wojewódzkiej Związku Sybiraków, Tadeusz Piechocki – sekretarz Oddziału Związku Sybiraków, Zofia Znamierowska – p.o. prezesa Oddziału Związku Sybiraków w Łodzi.

Następnie uformowany pochód uczestników uroczystości przeszedł ul. Piotrkowską pod pomnik Tadeusza Kościuszki.

Ryszard  MARCINKOWSKI

UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA W KOLE KRESÓW WSCHODNICH


Życie naszego Koła nie zamyka się jedynie w kręgu spraw organizacyjnych. Przyjętym od lat zwyczajem czcimy narodowe rocznice, nadając przypadającym ogólnym zebraniom odświętny charakter. I tak też 2 maja 2001 r. zebraliśmy się przy starannie nakrytych stołach, a nie w rzędach ustawionych krzeseł. Na ścianie została umieszczona biała plansza ozdobiona kwiatami z dużym kolorowym napisem „3 Maja”. 

Krótkie nawiązanie do rocznicy koleżanka Barbara Michalik zatytułowała „Konstytucja 3 Maja – polska świętość narodowa”. Podkreśliła z dumą doniosłość Ustawy Rządowej – tej najświetniejszej karty polskiego Oświecenia. Mówiła o heroizmie jej genezy i dramacie upadku.  Potem odbył się godzinny koncert o urozmaiconym repertuarze, radośnie i z wdziękiem prezentowany przez zespół „Romus” z Osiedlowego Domu Kultury na Górnej, przy ul. Podhalańskiej 1. Reakcja zebranych świadczyła o żywym uczestnictwie w imprezie. Na twarzach Sybiraków malowały się uśmiechy, rozlegały się oklaski. Nie ukrywajmy – życie naszych Sybiraków nie jest pasmem samych radości, i to, że Koło oprócz „chleba powszedniego” przybliża swoim członkom nieco innych wartości – stanowi dużą satysfakcję.


Ponieważ nie mogę już dłużej pełnić służebnej funkcji prezesa Koła Łódź Górna i Widzew dziękuję Zarządowi Koła za współpracę. Wszystkim życzę wszelkiej pomyślności. Opiekę nad Kołem od 1 czerwca 2001 r. powierzyłem w godne ręce wiceprezes Koła Barbary Michalik, o czym poinformowałem na tymże zebraniu Koła w dniu 2 maja br.

Władysław TOMASZEWICZ

APEL DO KOLEŻANEK I KOLEGÓW SYBIRAKÓW Z ŁÓDZKIEGO ODDZIAŁU

Od kilku już lat w rocznicę pierwszej masowej deportacji, która miała miejsce 10 lutego 1940 r., w kościele garnizonowym p.w. Św. Jerzego w Łodzi są odprawiane uroczyste Msze św. w intencji Sybiraków.

Niezwykły to kościół, wybudowany pod koniec XIX wieku, był początkowo cerkwią prawosławną  p.w. św. Aleksego i służył żołnierzom garnizonu rosyjskiego w Łodzi. Miał też i inne przeznaczenie: w dni powszednie pełnił rolę maneżu do ujeżdżania koni. 

Po przeniesieniu parafii garnizonowej Wojska Polskiego z kościoła p.w. św. Ducha z pl. Wolności – od kilkunastu lat  jest kościołem garnizonowym i parafialnym garnizonu Wojska Polskiego w Łodzi.  Właśnie w tym kościele znalazły swoje miejsce liczne stowarzyszenia i związki o charakterze kombatanckim, począwszy od Związku Piłsudczyków, poprzez Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej, aż po stowarzyszenia zrzeszające więźniów i ofiary okresu stalinowskiego.

Zdecydowana większość tych stowarzyszeń upamiętniła fakt swego istnienia i pamięć o poległych i wymordowanych towarzyszach walk o wolną Polskę.

Stawiam zatem pytanie: czy Sybiracy, którzy w tym kościele spotykają się podczas ważnych dla nas rocznic nie powinni pozostawić materialnego znaku pamięci w postaci tablicy pamiątkowej?

Koszt takiej tablicy wynosi ok. 1.500 zł, a jej zainstalowanie mogłoby mieć miejsce (po uzyskaniu zgody księdza proboszcza) na początku 2002 r. – tak aby można ją było odsłonić i poświęcić w lutym 2002 r., w 62. rocznicę deportacji.

Przeliczając koszt tablicy na jednego aktywnego członka naszego Oddziału, wyniósłby on około 5-10 zł. Decyzję w tej sprawie pozostawiam Zarządowi Oddziału i zarządom Kół.

Również celowo nie proponuję już teraz tekstu, jaki miałby zostać umieszczony na tablicy – myślę, że do tej sprawy można będzie powrócić w miesiącach jesiennych.

Piszący te słowa zobowiązuje się do przeprowadzenia wszelkich czynności organizacyjnych i stawia pytanie: 

· CZY CHCEMY TO ZROBIĆ?

ZESPÓŁ REDAKCYJNY

INFORMACJA O DZIAŁALNOŚCI

ZESPOŁU REDAKCYJNEGO „MY, SYBIRACY”
Początki

Od początku powstania Oddziału Wojewódzkiego Związku Sybiraków ujawniło się zdecydowane dążenie jego członków do posiadania własnego pisma. Przez lata PRL-u, kiedy zesłańcy musieli milczeć o swoich doznaniach, często nawet przed swoimi najbliższymi, pojawiło się bardzo silne pragnienie publicznego wypowiedzenia się w duchu prawdy. Inicjatywę tę zaakceptował i poparł zarząd Łódzkiego Oddziału Związku Sybiraków. Po wielu rozważaniach wybrano tytuł „My, Sybiracy”. 
Pierwszy numer pisma ukazał się w 1990 r. Inicjatorami jego powstania byli Marek Budziarek, Adam Ochocki i Jerzy Rossowski. 

Zawartość i autorzy

Pismo nasze pomyślane zostało dla realizacji trzech celów: jako źródło informacji bieżących dla Sybiraków, miejsce dokumentowania aktualnego życia Sybiraków i Związku oraz jako zbiornica relacji zesłańców z ich przeżyć w łagrach czy na zsyłce.

W związku z tym każdy numer zawiera trzy działy zasadnicze: INFORMACJE,  AKTUALNOŚCI  I RELACJE.

W dziale INFORMACJE znajdują się m.in. artykuły o charakterze badawczym, pisane przez historyków i badaczy tak z kraju jak i z zagranicy, jak np. dr hab. Albin Głowacki z Uniwersytetu Łódzkiego, dr Marek Budziarek z Muzeum Historii Miasta Łodzi, dr Maria Blombergowa z Uniwersytetu Łódzkiego, Aleksander Gurjanow, Michaił Rogaczow i Jelena Jakimowa z rosyjskiego „Memoriału”, Antoni Galiński i Paweł Kostrzewa z Instytutu Pamięci Narodowej – Komisji Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu.

W dziale AKTUALNOŚCI umieszczane są bieżące wydarzenia mijającego roku, w których uczestniczyli Sybiracy oraz informacje o innych, istotnych dla Sybiraków wydarzeniach.

Bardzo ważnym działem każdego numeru pisma są RELACJE SYBIRAKÓW, dokumentujące losy zesłańców, łagierników i więźniów.

W „My, Sybiracy” znajduje się też zawsze miejsce dla współpracujących z nami organizacji kombatanckich i kresowych, jak „Rodzina Katyńska”, „Stowarzyszenie Rodzin Policyjnych 1939 r.”, czy „Stowarzyszenie Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich”.

W każdym numerze występuje szereg stałych pozycji, kontynuowanych z numeru na numer, jak: „Księga pamiątkowa zmarłych w ZSRR zesłańców”,  „Kartoteka relacji sybirackich znajdujących się w zbiorach Komisji Historycznej Oddziału”, „Informator o książkach o tematyce zesłańczej”, „Nasi Donatorzy”,  „Zmarli członkowie Oddziału”, „Skrzynka poszukiwań”, „Listy nadesłane”, „Kalendarium wydarzeń w których uczestniczyli Sybiracy”, relacje z corocznych pielgrzymek Sybiraków na Jasną Górę.

Dystrybucja

Pismo jest sprzedawane w wewnątrzzwiązkowym kolportażu wśród Sybiraków naszego Oddziału oraz przez poszczególne Oddziały w kraju, a także kupowane przez zainteresowane tematyką osoby spoza Związku w kraju i za granicą. 

Pokaźną część nakładu rozsyłamy nieodpłatnie do bibliotek krajowych i zagranicznych, zakładów naukowych i bibliotek uniwersyteckich, do organizacji kombatanckich i kresowych w kraju i zagranicą, do organizacji i stowarzyszeń polonijnych na Zachodzie i Wschodzie (w krajach powstałych po rozpadzie ZSRR).

Mimo niewielkiego nakładu z pismem naszym może zapoznać się polski czytelnik w wielu miejscach: w Bibliotece Narodowej w Warszawie, Bibliotece Jagiellońskiej w Krakowie, bibliotekach uniwersyteckich: Uniwersytetu Warszawskiego, Uniwersytetu Łódzkiego, Uniwersytetu im. M. Curie-Skłodowskiej w Lublinie, Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Uniwersytetu im. M. Kopernika w Toruniu, Uniwersytetu Wrocławskiego, Uniwersytetu Gdańskiego, Uniwersytetu Opolskiego, w Bibliotekach Publicznych: m. St. Warszawy, Białegostoku, Bibliotece im. J. Piłsudskiego w Łodzi, Bibliotece Śląskiej w Katowicach, Książnicy Pomorskiej w Szczecinie, Bibliotece Jasnogórskiej, Bibliotece Zakładu im. Ossolińskich we Wrocławiu, Bibliotece Sybiraka przy Dzielnicowej Bibliotece Łódź-Polesie, Bibliotece Wyższego Seminarium Duchownego w Łodzi, w Bibliotece Towarzystwa Naukowego Płockiego. Wszędzie tam wysyłamy bezpłatnie egzemplarze okazowe każdego numeru.

Poza granicami kraju „My, Sybiracy” znajduje się w tak renomowanych ośrodkach polskiej kultury jak Biblioteka Polska Muzeum w Rappreswillu w Szwajcarii, Biblioteka Kongresu Polonii Kanadyjskiej w Toronto, Biblioteka Polskiego Instytutu Naukowego w Montrealu w Kanadzie, Królewski Legion Polskich Weteranów w Ontario w Kanadzie, Polski Ośrodek Społeczno Kulturalny POSK w Londynie, Biblioteka Instytutu Papieskiego w Rzymie, Instytut im. J. Piłsudskiego w Nowym Jorku, Biblioteka Uniwersytetu w Bremie w Niemczech, Biblioteka Polska im. A. Mickiewicza w Paryżu, Polskie Towarzystwo Historyczne i Literackie w Paryżu, Biblioteka Muzeum Polskiego w Chicago USA, Związek Polskich Kombatantów w Argentynie w Buenos Aires, Związek Polaków w Nowej Zelandii w Wellington, Związek Sybiraków na Florydzie w USA. 

Wydawnictwo nasze dociera nieodpłatnie także do naszych Rodaków na Wschodzie, do Związku Polaków na Białorusi: w Mińsku, Grodnie, Lidzie, Słonimie, Mohylewie, Baranowiczach, Smoleńsku, Iwiu, Oszmianie, Holszanach i Pińsku. Do rodaków na Ukrainie: do Towarzystwa Kultury Polskiej we Lwowie, Lwowskiej Biblioteki Literatury Obcej, Polskiego Liceum Ogólnokształcącego we Lwowie, Redakcji „Gazety Lwowskiej”, Federacji Organizacji Polskich na Ukrainie we Lwowie, Polskiego Stowarzyszenia Kulturalno-Oświatowego w Kijowie i Związku Polaków na Ukrainie w Kijowie, Towarzystwa Kultury Polskiej w Czerniowcach, Klubu Miłośników Języka Polskiego i Kultury Polskiej w Ługańsku, do Polaków w Łucku, Odeskiego Oddziału Związku Polaków na Ukrainie.  „My, Sybiracy” otrzymują także rodacy na Litwie: Związek Polaków na Litwie w Wilnie, Biblioteka Litewskiej Akademii Nauk w Wilnie, Związek Polaków w Kłajpedzie, Wileńska Wspólnota Więźniów Politycznych i Zesłańców w Wilnie, redakcje polskich gazet na Litwie: „Magazyn Wileński”, „Znad Wilii” i „Nasza Gazeta”, Polska Gmina Dziewiniszki.  W Kazachstanie „My, Sybiracy” dociera do polskiego duchowieństwa: ks. bpa Jana Pawła Lengi w Karagandzie, ks. bpa Tomasza Pety w  Astanie, do Pietropawłowska. W Uzbekistanie otrzymują go rodacy z Taszkientu, a w Rosji – Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Dom Polski” w Nowosybirsku, Stowarzyszenie „Memoriał” w Moskwie, Krasnoarmiejsku i Krasnojarsku, Związek Polaków w Stawropolu, Polskie Centrum Kulturalne „Potomek” w Samarze, Stowarzyszenie Kulturalne „Polonia Donu” w Rostowie, Stowarzyszenie Polskiej Kultury „Nadzieja” w Ułan-Ude, Towarzystwo Polskiej Kultury Narodowej „Orzeł Biały” w Kazaniu, Centrum Narodowo-Kulturalne „Dom Polski” w Saratowie, Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Polonia” w St. Petersburgu, Kongres Polaków Rosji w Moskwie, Centrum Kultury Polskiej „Dom Polski” w Tomsku, Polacy z Czkałowa.

Finansowanie

Zespół zaczynał swe prace bez środków finansowych i odpowiedniego wyposażenia. Pracował i pracuje w prywatnych mieszkaniach i w Bibliotece Zakładu Przetwarzania Danych MPK w Łodzi, dzięki przychylności Zarządu Spółki MPK-Łódź i pracowników Zakładu. Tu odbywa się pisanie na maszynie i zapis komputerowy, powielanie, skanowanie fotografii oraz uzgadnianie najważniejszych spraw związanych ze składem i edycją.

Środki finansowe na wydawnictwo Zespół gromadził i gromadzi w rozmaity sposób. Na większość numerów otrzymywaliśmy dotację od władz miasta Łodzi, pokrywającą część kosztów, kilkakrotnie uzyskaliśmy dotację z Zarządu Głównego Związku Sybiraków oraz od naszych krajan z Koła Łodzian z Chicago, zamieszczaliśmy reklamy, organizowaliśmy loterię fantową i uliczną zbiórkę pieniężną. Wspierają nas drobnymi donacjami instytucje i osoby prywatne z kraju i zagranicy, w tym nasi członkowie w poszczególnych Kołach. Wpływy ze sprzedaży wśród członków Związku i sympatyków stanowią mniej więcej jedną trzecią kwoty, potrzebnej do sfinansowania pojedynczego numeru.  Staramy się jednak cenę utrzymać na możliwie niskim poziomie, aby pismo było dostępne dla kieszeni Sybiraków.

Cały skład zespołu redakcyjnego pracuje społecznie, a autorzy publikacji nie otrzymują honorariów. Zespół redakcyjny tworzyły na początku cztery osoby: Marek Budziarek, Adam Ochocki, Jerzy Rossowski i Maria Worotyńska. W dotychczasowym, jedenastoletnim okresie wydawania pisma w zespole redakcyjnym pracowali: Marek Budziarek, Juliusz Baczmaga, Albin Głowacki, Regina Kubala, Ryszard Mańkowski, Waldemar Neuman, Eugeniusz Oberman, Adam Ochocki, Jerzy Rossowski i Maria Worotyńska. Oprócz ścisłego zespołu redakcyjnego, cały szereg osób współpracowało przy wydawnictwie. Wymienimy tylko niektóre z nich, jak Anna Kotynia-Kosmynka, Wiesława Torzecka, Konstanty Owczarek, Stanisław Jacoń, Mieczysław Wutke, Stanisława Wilczkowska, Franciszek Walinowicz, Romuald Łagoda, Lech Mikołajew.

Rozprowadzanie nakładu jest pracochłonne i czasochłonne, zwłaszcza przygotowanie dokumentacji wysyłkowej i rozliczanie wpływów i kosztów przy tak dużej ilości odbiorców (patrz tabela).  Nie posiadamy odpowiednich pomieszczeń, a składowanie nakładu  odbywa się  w prywatnych mieszkaniach: najpierw w mieszkaniu Cecylii Neuman, następnie Waldemara Neumana a od numeru czwartego w mieszkaniu Mieczysława Wutke.

Szczególnie dużo wysiłku w proces kolportażu pisma włożyli: Jerzy Rossowski, Mieczysław Wutke, Maria Worotyńska, Ryszard Mańkowski, Ryszard Marcinkowski, Franciszek Walinowicz, Józef Szaciłowski, Stanisław Jacoń, Konrad Kobryń, Regina Kubala, Juliusz Baczmaga, Eugeniusz Oberman, Hieronim Michałowski, Władysława Barwacz, Stefania Paczkowska, Sabina Szarf i inni. Poprzednio i obecnie od numeru jedenastego Ryszard Michalczyk i Witold Kozłowski, a także szereg innych osób, rozprowadzających pismo w Kołach.

Pierwszy i drugi numer „My, Sybiracy” drukowaliśmy w Drukarni Wojskowej w Łodzi, trzeci w Zespole Szkół Papierniczo-Poligraficznych w Łodzi. Numery czwarty, piąty i szósty drukowaliśmy, dzięki życzliwości pani prezes Julii Zamojskiej w Drukarni Wydawnictw Naukowych SA w Łodzi, korzystając ze specjalnych upustów. Numery siódmy, ósmy, dziewiąty i dziesiąty wydaliśmy za pośrednictwem Wydawnictwa RAVI w Łodzi, które stworzyło nam szczególnie dogodne warunki finansowe. Z wydaniem numeru jedenastego powróciliśmy do Drukarni Wydawnictw Naukowych, której prezes, p. Julia Zamojska udzieliła nam życzliwego i znaczącego wsparcia.

Nasze pismo i konsekwentna polityka wydawnicza zespołu redakcyjnego spotkały się z uznaniem Zarządu Głównego Związku Sybiraków, który nadał w 1997 roku Zespołowi Redakcyjnemu „My, Sybiracy” Odznakę Honorową Sybiraka.

Informacja o piśmie „My, Sybiracy” wraz z opisem profilu i zawartości ukazuje  się w Międzynarodowym Informatorze Czasopism Ulricha – Ulrich’s International Periodicals Dictionary.

Informacje o działalności  Oddziału i wydawnictwie „My, Sybiracy” zamieszczone zostały także w internecie pod adresem sybiracy@mpk.lodz.pl

Nasze pismo „My, Sybiracy” wykorzystywane jest w pracach studentów i historyków, cytowane jest m.in. w opracowaniach prof. Albina Głowackiego, Daniela Boćkowskiego, Ewy Kowalskiej i innych.

Poniżej prezentujemy podstawowe dane liczbowe:

CHARAKTERYSTYKA ZAWARTOŚCI DOTYCHCZASOWYCH JEDENASTU NUMERÓW „MY, SYBIRACY”

	wyszczególnienie
	Kolejne numery pisma

	
	1
	2
	3
	4
	5
	6
	7
	8
	9
	10
	11
	razem

	Objętość numeru (stron)
	80
	148
	156
	142
	190
	220
	204
	218
	210
	202
	212
	1982

	Opracowania historyczne
	2
	3
	2
	2
	6
	5
	6
	2
	1
	2
	6
	37

	Relacje zesłańcze – ilość
	7
	6
	7
	4
	4
	8
	3
	9
	7
	8
	6
	69

	                   – stron
	18
	46
	57
	17
	35
	43
	33
	108
	126
	65
	114
	662

	Wiersze Sybiraków – ilość
	2
	5
	5
	1
	5
	6
	–
	3
	–
	5
	1
	33

	                   – stron
	3
	6
	4
	1
	7
	6
	–
	7
	–
	7
	1
	42

	Ilość zrecenzowanych książek zesłańczych
	41
	17
	18
	19
	23
	26
	19
	21
	23
	41
	–
	248

	Zmarli na zesłaniu
	–
	–
	59
	89
	55
	138
	341
	100
	156
	41
	22
	1001

	Opisy relacji sybirackich w zbiorach Komisji Historycznej Oddziału
	–
	–
	–
	–
	52
	47
	99
	34
	26
	31
	16
	215

	Zmarli członkowie Oddziału
	12
	16
	28
	14
	48
	24
	52
	33
	13
	15
	22
	277


Ponadto w każdym numerze cztery strony stanowią wkładkę fotograficzną, na którą składają się zdjęcia archiwalne z okresu pobytu na zesłaniu oraz zdjęcia aktualne, obrazujące bieżącą działalność Sybiraków.

Rozdysponowanie nakładu poszczególnych numerów

wg stanu na dzień 17.05.2001 r.

	
	Nr 1
	Nr 2
	Nr 3
	Nr 4
	Nr 5
	Nr 6
	Nr 7
	Nr 8
	Nr 9
	Nr 10
	Nr 11

	Nakład –egzemplarzy
	1700
	1700
	2000
	2000
	1500
	1800
	1500
	1600
	1600
	1500
	1400

	Sprzedano egzemplarzy
	1199
	1501
	1404
	1368
	1065
	1314
	  971
	1168
	1129
	1098
	352

	Wydano nieodpłatnie

	  509
	  233
	  554
	  501
	  400
	  440
	  437
	   418
	404
	312
	265

	Depozyty
	    –
	    –
	    10
	  98
	    35
	    42
	  125
	     14
	58
	30
	–

	W trakcie sprzedaży
	
	
	
	
	
	
	
	
	
	
	429

	Pozostało na składzie
	    –
	    –
	    30
	    31
	    –
	    4
	    –
	       –
	9
	60
	354

	Inny rozchód
	    –
	    –
	      2
	      2
	    –
	    –
	    –
	    –
	–
	–
	    –


W przypadku wyczerpania nakładu (jak w numerach 1, 2 i 7) i zapotrzebowania na nie, zgłaszanego przez czytelników spoza naszego Oddziału dokonywaliśmy „odzyskiwania” tych numerów od naszych łódzkich Sybiraków, stąd w tych numerach rozchód ich jest wyższy od nakładu.

SERWIS FOTOGRAFICZNY –

ZDJĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ ZE ZGIERZA
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Uroczystość powstania i poświęcenia tablicy, która miała miejsce w lutym 2001 r. została opisana w marcowym i kwietniowym numerze „Biuletynu” –   teraz prezentujemy zdjęcie tablicy, przy której stoi jej wykonawca i projektant Ludwik Sawoniewski.

ZDJĘCIA Z ZESŁANIA

Nadal jest aktualny nasz apel o udostępnianie redakcji zdjęć z zesłania. Zdjęcia te po ich odwzorowaniu w komputerze są zwracane ich posiadaczom. Gotowość udostępnienia zdjęć proszę zgłaszać telefonicznie (640-11-21) w godzinach 19 – 21.

Dziękuję tym, którzy mi swe zdjęcia już udostępnili. Prezentujemy poniżej dwa zdjęcia ze zbioru Hieronima Michałowskiego. 
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Zdjęcie to zostało wykonane 20 września 1951 r. w tajdze Krasnojarskiego Kraju, w kołbinskim lespromchozie przy posiołku Anastasino, w manskim rejonie. Data została wybita na pniu ściętego drzewa. Hieronim Michałowski przy wycince drzew, po raz pierwszy  z piłą mechaniczną.
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Na kolejnym zdjęciu jest sfotografowana brygada leśna Hieronima Michałowskiego przy pracy w tajdze. Wykonane ono zostało w tym samym dniu co i poprzednie. Od lewej: Maria Bielawska, nn., Antonas Brazauskas, Natasza Popowa i Hieronim Michałowski.

Lila KUKULSKA

DZIEŃ ZWYCIESTWA W ZGIERZU

Ósmego maja 2001 r. tradycyjnie już odbyło się spotkanie władz miasta z przedstawicielami związków kombatanckich, na którym byli również przedstawiciele Sybiraków.  Otwierając spotkanie prezydent Zgierza, Zbigniew Zapart przekazał serdeczne pozdrowienia wszystkim członkom organizacji kombatanckich. Po raz kolejny pogratulował kombatantom, którzy w święto 3 Maja otrzymali nominacje oficerskie, przyznane przez prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Z Koła Związku Sybiraków w Zgierzu stopnie podporucznika otrzymali Michał Sienkowiec i Jan Łukawski.

W dalszej części spotkania wiele uwagi poświęcono renowacji Placu Stu Straconych. Uczestnicy spotkania wspominali również czasy wojenne i długie wyczekiwanie na Dzień Wyzwolenia. 

Jan Kaczmarek wygłosił własny wiersz „Moja Ojczyzna”, a swoje obszerne i barwne wspomnienia przedstawił Marian Pieruń. Lila Kukulska odczytała wiersz Władysława Broniewskiego „Tułacza Armia”. Spotkanie przebiegło w miłej i serdecznej atmosferze.

Kazimierz TUMIŁOWICZ

POMNIK MARTYROLOGII WSCHODU W GORZOWIE WLKP.

W dniu 1 października 2000 r. podczas uroczystej konsekracji kościoła NMP Królowej Polski w Gorzowie Wlkp. ordynariusz diecezji ks. bp. dr Adam Dyczkowski poświęcił Pomnik Martyrologii Wschodu w postaci kaplicy Matki Boskiej Sybiraków.

Uroczystość odbyła się z udziałem proboszcza parafii, ks. prof. Romana Harmacińskiego, który dokonał wielkiego dzieła przebudowy kościoła i bardzo życzliwie przyjął propozycję Zarządu Koła Związku Sybiraków, aby w tej świątyni, w której od wielu lat co miesiąc odbywają się uroczyste Msze św. za Ojczyznę, powstała kaplica Matki Boskiej Sybiraków.
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Wśród uczestników uroczystości byli obecni m.in. kapelan gorzowskich Sybiraków ks. Jerzy Płóciennik, wiele osób duchownych, wiernych i liczne grono byłych zesłańców syberyjskich, a także członków Rodziny Katyńskiej. Sybiracy z Kół terenowych przybyli wraz z pocztami sztandarowymi, które zostały wystawione także przez Rodzinę Katyńską, organizacje kombatanckie i wojskowe, harcerskie i młodzieżowe. Do świątyni poczty sztandarowe wprowadzone zostały przez kompanię honorową WP ze sztandarem 15. Wielkopolskiej Brygady Kawalerii Pancernej im. gen. Władysława Andersa, przy akompaniamencie orkiestry 4. Lubuskiej Dywizji Zmechanizowanej. 

Przed poświęceniem kaplicy zabrał głos prezes Koła Związku Sybiraków w Gorzowie Wlkp Kazimierz Tumiłowicz, który powitał dostojnych uczestników uroczystości i powiedział m.in.: Dzięki Opatrzności Bożej przeżyliśmy ciężkie lata zesłania w obozach sowieckich. Nie dane nam było powrócić do stron i gniazd rodzinnych. Naszą nową Ojczyzną stały się ziemie piastowskie, na których dziś mieszkamy. W latach tułaczki marzyliśmy o własnych domach i przestrzennych świątyniach. Dlatego dziś z radością uczestniczymy w konsekracji kościoła, której dokonuje ordynariusz naszej diecezji, ks. bp dr Adam Dyczkowski. Przy tej okazji upamiętniamy 60. rocznicę zesłań Polaków na Syberię, stanowiących kontynuację zbrodni katyńskiej, przekazując swej Matce i Opiekunce dar wdzięczności za przetrwanie i powrót do Ojczyzny. Wyrazem tego jest pomnik Martyrologii Wschodu w postaci kaplicy Matki Boskiej Sybiraków. W dalszej części wystąpienia mówca podziękował darczyńcom, ks. proboszczowi  prof. Romanowi Harmacińskiemu i wszystkim instytucjom, organizacjom i osobom, przybyłym na tę uroczystość.

Po poświęceniu kaplicy ks. biskup dr Adam Dyczkowski wygłosił homilię, którą rozpoczął wspomnieniem losu zesłańców syberyjskich, o dramatach których przez pół wieku  nie można było w Polsce mówić. Wyraził wielkie uznanie Sybirakom za upamiętnienie 60. rocznicy zesłań i mordów sowieckich, nazywanych dziś „Golgotą Wschodu”.  Ksiądz Biskup ocenił kaplicę jako wspaniały pomnik, mający znaczenie religijne i patriotyczne.

W trakcie Mszy św. prezes Koła Związku Sybiraków w Gorzowie Wlkp. wręczył ks. biskupowi dr. Adamowi Dyczkowskiemu i proboszczowi parafii ks. Romanowi Harmacińskiemu „Akt przekazania pomnika”.
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Inicjatywa budowy pomnika, upamiętniającego 60. rocznicę masowych zesłań Polaków na Syberię została podjęta przez Zarząd Koła w roku 1999, a na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym w dniu 26 lutego 2000 r. przyjęto formalną uchwałę w tej sprawie. Grupę inicjatywną budowy kaplicy stanowili: Anna Makowska-Cieleń, Henryk Czaiński (któremu później powierzono funkcję kustosza kaplicy), Józef Kita, Kazimierz Tumiłowicz i Władysław Sokołowski. 

Początkowo zakładano, że kaplica będzie w stosunkowo małym pomieszczeniu po byłej zakrystii. W toku kolejnych ustaleń wzbogacających wystrój projektowanej kaplicy ks. proboszcz wyraził zgodę na zmianę jej lokalizacji i przeznaczył na ten cel lewą nawę w kościele przed głównym ołtarzem. 

Najistotniejszym elementem kaplicy jest obraz, będący kopią obrazu Matki Boskiej Białeckiej, (który został w 1994 r. ukoronowany przez Prymasa Polski i poświęcony jako obraz Matki Boskiej Sybiraków). Kopię tę wykonał i ofiarował Andrzej Majewski, były mieszkaniec Gorzowa. Obraz ten, poświęcony w Szwecji gdzie mieszka wykonawca, przekazany został uroczyście do kościoła NMP Królowej Polski podczas Mszy św. 5.01.2000 r. 

Projekt wystroju kaplicy opracowany został przez rzeźbiarza Stanisława Tomaszewskiego. Ustalono, że obraz Matki Boskiej Sybiraków będzie zawieszony na tle orła i znaku organizacyjnego Związku Sybiraków, powiększonego do wymiarów 3 x 4 m, z barwną złotą oprawą. Obok umieszczono figurę św. Rafała Kalinowskiego, Patrona Sybiraków, różaniec z drewna brzozowego, a po drugiej stronie obrazu drzeworyt w kształcie krzyża z oznaczeniem miejsc zesłań i kaźni. Przewidziano też miejsce na indywidualnie fundowane tabliczki, poświęcone pamięci zmarłych Sybiraków. Przewidziano również umieszczenie w kaplicy obrazu Matki Boskiej Katyńskiej, tulącej ofiarę zbrodni, który otoczono herbami miast z Kresów Wschodnich II Rzeczypospolitej.

Całość wystroju kaplicy nawiązuje do Martyrologii Wschodu, losów zesłańców i ich przywiązania do wiary i Ojczyzny. Spoglądając choćby na różaniec z brzozy, można dostrzec na szkaplerzu fragment warszawskiego pomnika upamiętniającego zesłania i obozy, napis „na nieludzkiej ziemi” i kilka nazw miejsc kaźni, a na koronie cierniowej Chrystusa wyraz „Sybir”.

Zrealizowanie takiego projektu kaplicy wymagało zgromadzenia znacznych środków finansowych. Zbieraniem datków i ofiar pieniężnych zajmowała się Janina Swatkowska wraz z Weroniką Rozmiarek, Mirosławą Dragun, Weroniką Stonogą, Grażyną Sową i przy pomocy jeszcze wielu innych osób. Członkowie Związku zobowiązali się do wpłacania dobrowolnych datków w kwocie nie mniejszej niż 10 zł przez okres dwu lat. Na ten cel pozyskano także za pośrednictwem Zarządu Głównego Związku Sybiraków dotację z Urzędu ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych. Spośród miejscowych darczyńców i przedsiębiorstw wielką pomoc wykazały m.in.: firma Z. Marciniak S.A., Spółdzielnia Mieszkaniowa „Metalowiec”, senator Elżbieta Płonka, Lucyna i Krzysztof Czapscy, Kazimiera Jaworska, Władysława Skarżyńska, Janusz Woźny, Karol Mazurek, firma Z. Kałamaga, Jolanta i Adam Czechowscy, Stanisław Tomaszewski, Rodzina Katyńska i wiele innych osób, w tym duchownych, które nie wyrażały zgody na imienną publikację. Największą ofiarność wykazali Sybiracy z gorzowskiego Koła i Oddziału.

Po uroczystej Mszy św. odbyło się w auli Jana Pawła II spotkanie Sybiraków z Księdzem Biskupem i księżmi celebransami. W spotkaniu wzięło udział szersze grono osób, m.in. przedstawiciele wojewody, parlamentarzyści, wojska, sponsorzy i ofiarodawcy. Odczytane zostały listy gratulacyjne, które skierowali: Wojewoda Lubuski, Szef Urzędu ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych, Krajowy Kapelan Sybiraków ks. prałat Edmund Cisak. 

W trakcie tego spotkania wyróżnieni zostali Odznakami Honorowymi Sybiraka ks. profesor Roman Harmaciński i ks. Stanisław Starczyński, w dowód wdzięczności za pomoc i wielką duszpasterską troskę, aby kaplica Matki Boskiej Sybiraków powstała i miała możliwie najkorzystniejszy wystrój. 

Odznakami honorowymi odznaczeni zostali także ks. Henryk Jacuński – Sybirak, Ludwik i Elżbieta Prońko, Anna Mikołajewicz, Leon Andruszkiewicz, Czesław Gronowski, Stanisław Tomaszewski – rzeźbiarz i wykonawca ołtarza, Leokadia Kapszewicz, Jadwiga Duliba, Aleksandra Mach. W imieniu Oddziału i Rady Wojewódzkiej Związku Sybiraków dekoracji odznaczonych dokonała Jadwiga Ostrowska.

Pod koniec spotkania Ksiądz Biskup i proboszcz parafii przekazali Sybirakom wyrazy uznania za inicjatywę i pracę, związaną z budową kaplicy Matki Boskiej Sybiraków. Prezes Zarządu Koła Związku Sybiraków w Gorzowie Wlkp. podziękował bardzo serdecznie Księdzu Biskupowi i wszystkim osobom duchownym za poświęcenie kaplicy i modlitwę w intencji Sybiraków. Przekazał również podziękowania ofiarodawcom, prezesom Kół Związku Sybiraków i Rodzinie Katyńskiej. Słowa podziękowania zostały też skierowane do oficerów i żołnierzy, którzy swą obecnością uświetnili uroczystość. Prezes poinformował wszystkich, że Zarząd Główny Związku Sybiraków przyznał Odznaki Honorowe Sybiraka dla 4. Lubuskiej Dywizji Zmechanizowanej im. Jana Kilińskiego i 15. Wielkopolskiej Brygady Kawalerii Pancernej im. gen. Władysława Maczka za wspieranie Sybiraków w realizacji ich statutowych zadań.

Po zakończonej uroczystości z uczuciem wielkiej radości i spełnionego obowiązku, że pozostanie po nich trwały ślad pamięci na nowe stulecie, gorzowscy Sybiracy rozchodzili się do swych domów.

Mieczysław WUTKE

ODSŁONIĘCIE I POŚWIĘCENIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ 

W CZĘSTOCHOWIE NA JASNEJ GÓRZE
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W dniu 13 maja 2001 roku w czasie XII Światowej Pielgrzymki Sybiraków po uroczystej Mszy św. odbyło się odsłonięcie i poświęcenie tablicy, upamiętniającej I Światowy Zjazd Sybiraków w USA. Zjazd ten odbył się w dniach 17-20 września 2000 r.

Podczas uroczystości poświęcenia tablicy na Jasnej Górze Sybiraków z USA reprezentował prezes Związku Sybiraków na Florydzie Wacław Górski. Tablica została ufundowana przez Sybiraków zamieszkałych w USA na Florydzie przy czynnym udziale Jerzego Serwety z Łodzi, uczestnika tego Zjazdu. Identyczna tablica umieszczona zostanie w Amerykańskiej Częstochowie w dniu Sybiraka 17 września 2001 roku, w pierwsza rocznicę Zjazdu. 

Jest to metaloplastyka wykonana w kolorze złotym. Znaki ​ symbole najeźdźców wykonane z metalu w kolorach czerni i czerwieni. 

Napisy na tablicy: 

	„Bohaterzy – Żołnierze – Sybiracy,

My tu na ziemi prosimy Boga,

Aby w Nowym Tysiącleciu

Nie było więcej wojny i Sybiru!”
	Pamięci Żołnierzy – Sybiraków

poległych w walce o wolną POLSKĘ

pod Tobrukiem, Lenino, Monte

Cassino, Wałem Pomorskim,

Kołobrzegiem, Bolonią

oraz pomordowanych

na nieludzkiej ziemi za to,

że byli POLAKAMI.


Tablica umieszczona została w Mauzoleum Sybiraków z prawej strony tablicy św. Rafała Kalinowskiego, Patrona Sybiraków. Tablicę odsłonił  prezes Warszawskiego Oddziału Związku Sybiraków Olgierd Poważyński –  uczestnik I Światowego Zjazdu Sybiraków w USA w roku 2000, a poświęcił Krajowy Kapelan Sybiraków ksiądz prałat Edmund Cisak. Wiązankę kwiatów od łódzkich Sybiraków złożyła pod tablicą Janina Kępińska.

POSZUKIWANIA

Zwraca się do nas, łódzkich Sybiraków, za pomocą internetu Paul Wojdak z Kanady z prośbą o pomoc w uzyskaniu informacji o jego ojcu. Podał jednak bardzo mało szczegółów. Wie tylko, że jego ojciec prawdopodobnie w latach 1920-1922 był w grupie około 800 sierot polskich, które dzięki pomocy japońskiego Czerwonego Krzyża, domu cesarskiego i Ministerstwa Spraw Zagranicznych powróciły do Polski z Syberii. Polskiemu Komitetowi Ratunkowemu we Władywostoku, który organizował tę akcję przewodniczyła Anna Bielkiewicz. Ojciec jego był zbyt małym dzieckiem, aby zapamiętać w jakich okolicznościach znalazł się w Japonii i dlaczego. Przypuszczalnie po powrocie do Polski mieszkał w Poznaniu u przybranych rodziców.

Prawdopodobnie ojciec jego powrócił do Polski w wyniku ustaleń konferencji jaka odbyła się w 1919 r. w Mikaszewiczach z udziałem polskiego i sowieckiego Czerwonego Krzyża w kwestii powrotu Polaków do kraju. 

Ktokolwiek mógłby przekazać jakąkolwiek wiadomość na temat akcji powrotu sierot polskich z Syberii poprzez Japonię ok. roku  1922, lub wskazać źródła, w których tych informacji można poszukiwać, proszony jest o kontakt z redakcją biuletynu na adres Oddziału.

Jim Pollard z Canberry z Australii również pragnie zasięgnąć informacji o losach zesłańców do ZSRR z okresu II wojny światowej, poszukuje literatury na ten temat w języku angielskim. Ojciec jego brał we wrześniu 1939 r. udział w obronie Warszawy, potem – na początku wojny – został wywieziony do ZSRR. W wyniku porozumienia Sikorski-Majski dotarł do organizującej się Armii Polskiej w Tockoje. Potem walczył w ramach wojsk brytyjskich.

Kolejną osobą poszukującą śladów swej rodziny w Polsce jest Nadia Lars  z Tucson w Arizonie, USA. Prosi o jakiekolwiek informacje o rodzinie Romualda Dąbrowskiego, jej ojca, ur. 9.01.1914 r. w majątku Stolin na Polesiu. Jego ojcem był Tomasz Adam Dąbrowski, właściciel browaru, a matką była Kazimiera Maria z d. Tyszecka. Ojciec  uczęszczał do gimnazjum w Brześciu n. Bugiem. Jego pierwszą żoną była Józefa z d. Wierzbicka; z tego małżeństwa miał dwu synów: Władysława (ur. w maju 1939 r.) i Michała (ur. w grudniu 1940 r.). W 1940 r. został deportowany do ZSRR, a w 1941 r. dostał się do Armii Polskiej, z którą przeszedł szlak bojowy przez Iran, Irak i Palestynę.
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Przesyła zdjęcie rodzinne, które zamieszczamy obok. Może ktoś rozpozna na nim te osoby i będzie mógł przekazać  p. Nadi jakieś informacje o jej rodzinie?

ZAPROSZENIE

Komitet Organizacyjny III Spotkania Kresowian prosi o zamieszczenie poniższego zaproszenia:

W Sanktuarium Matki Bożej Ostrobramskiej

w Skarżysku-Kamiennej

w dniach 15 i 16 września 2001 r.

odbędzie się

III Spotkanie Wilnian, Kresowian oraz czcicieli Matki Bożej Ostrobramskiej

Prosimy o nadsyłanie zgłoszeń do 20 sierpnia 2001 r. na adres:

Sanktuarium Matki Bożej Ostrobramskiej

26-110 Skarżysko-Kamienna, ul. Wileńska 33, tel. (041) 25-38-800, fax 25-22-704, 

e-mail: parafia@ostrobramska.w.pl
Do uczestnictwa w spotkaniu zapraszają: Kustosz Sanktuarium ks. Jerzy Karbownik i Komitet Organizacyjny.

WARSZAWSKI „SYBIRAK”  Z MARCA 2001

W ramach wymiany pism z naszym „Biuletynem” otrzymaliśmy z Warszawskiego Oddziału Związku Sybiraków ich kwartalnik „Sybirak”, nr 1/29. Można brać z warszawskiego Oddziału przykład, jak informuje swych członków tamtejszy zarząd:  Zamieszczone w tym numerze zostało sprawozdanie z działalności Oddziału za rok 2000, porządnie opracowane sprawozdanie finansowe, plan pracy na rok bieżący, informacja o trybie kierowania Sybiraków do Domów Pomocy Społecznej. Ponadto numer ten zawiera projekt statutu będącej w stadium wstępnego organizowania się Światowej Federacji Związków Sybiraków i Kresowian, oraz wspomnienia zesłańcze, a także omówienie rocznika naszego „Biuletynu Komisji Historycznej” za rok 2000. Jest to ciekawe pismo, z którym można będzie zapoznać się w „Bibliotece Sybiraka”, do której egzemplarz ten zostanie przekazany.

INFORMACJE W SKRÓCIE

Dnia 19 kwietnia 2001 r. odbyło się W Muzeum Tradycji Niepodległościowych w Łodzi spotkanie z autorem książki „W tajdze i na stepach”, panem Walerianem Wysockim z Lublina.

Zespół Wokalny Związku Sybiraków przy Kole Śródmieście-Polesie zaprezentował program poetycko – wokalny pod kierownictwem Iwony Ejsmond.

NSZZ „Solidarność” Terenowa Komisja Zakładowa „Oświata” złożyła podziękowanie uczestnikom zespołu: „za uświetnienie spotkania i niezapomniane wzruszenia”, które podpisali K.O. Daniela Michalska i Prezes Czesław Bolanowski.

ODSZEDŁ OD NAS

27 kwietnia 2001 r. na cmentarzu rzymskokatolickim na Dołach w Łodzi pożegnaliśmy kolegę Sybiraka, śp. Aleksandra Wesołuchę, wieloletniego cenionego nauczyciela matematyki Zespołu Szkół Mechanicznych w Pabianicach.

W uroczystości uczestniczyli Sybiracy, w tym poczet sztandarowy Koła Pabianic: Romuald Zybert (chorąży), Lech Świetlicki i Józef Pindura. Zmarłego żegnali Krystyna Kapitułka i autorka relacji.

Wiązanki kwiatów złożyli w imieniu Sybiraków Mieczysław Wutke oraz Kazimierz Sikora, Jerzy Świetlicki, Zofia Znamierowska. 

Dojazd uczestnikom pogrzebu i sztandar zapewnili niezawodni koledzy Kazimierz Sikora i Mieczysław Preckałło.

(Zofia Znamierowska)

Z PRASY

W „Aspekcie Polskim” ze stycznia 2001 r. Waldemar Borowiński i Zofia Znamierowska opublikowali obszerną informację o patriotyczno-modlitewnym spotkaniu w kościele św. Kazimierza w Łodzi, poświęconemu powstańcom listopadowym, które odbyło się 29 listopada ub. roku z inicjatywy ks. kanonika kpt. Zygmunta Frykowskiego i Sybiraków z Oddziału Łódzkiego  przy udziale Chóru Sybiraków. W trakcie tej uroczystości ks. Frykowski został odznaczony medalem „X-lecia Narodowych Sił Zbrojnych” przez prezesa Oddziału Łódzkiego NSZ Tadeusza Rydza.

Natomiast w „Aspekcie Polskim” z kwietnia 2001 r. Waldemar Borowiński w obszernym artykule „Pamięci Sybiraków” opisuje uroczystość upamiętnienia 61 rocznicy pierwszych masowych deportacji Polaków do ZSRR. 

W 21 numerze „Niedzieli” została odnotowana w Kronice Janogórskiej Pielgrzymka Sybiraków.

W „Ekspressie Ilustrowanym” z 22.05. 2001 r. zamieszczona została relacja z przekazania darów przez Sybiraków z Koła Kresów Wschodnich Związku Sybiraków Łódź Górna i Widzew rodakom zamieszkałym w obwodzie wołyńskim na Ukrainie. Relacja ilustrowana jest zdjęciem ofiarodawców przed zamkiem Lubarta w Łucku.

KORESPONDENCJA

Przekazujemy informację o życzeniach Wielkanocnych dla Sybiraków z Łodzi, jakie dotarły do naszej redakcji, które nadesłali: Emilia Inżikiewicz-Wróblewska z Częstochowy, Wiktor Kołodziński z Kunowa, Sybiracy znad Jenisieju, redemptoryści z Kazachstanu: o. Zbigniew Kotliński i o. Andrzej Legiec, Krystyna Mateuszuk z Lublina, Związek Sybiraków z Płocka, Grażyna Brylska z Manchesteru z Anglii, Ludwika Guriew z Łobezu i Halina Kamola z Dęblina.

Przyszedł także list od p. Anny Falas z Kalisza, która pisze: ... będąc w naszym Związku Sybiraków dostałam książkę pt. „My, Sybiracy” nr 11 z 2000 r. To bardzo ciekawa publikacja i opisy z pamiętników z lat 1940-1946. Ja też byłam z Mamą i bratem w Kazachstanie, deportowana do stacji Dżałtyr. Powróciliśmy do Polski po 6 latach do Szczecina w kwietniu 1946 r. P. Falas prosi jednocześnie o sprostowanie jej nazwiska z relacji z XI Pielgrzymki Sybiraków na Jasną Górę. Korzystając jedynie z nagrania magnetofonowego podałem w tej relacji, że wiersze recytowała p Walas, a powinno być Falas. Niniejszym prostuję ten błąd i serdecznie przepraszam panią Annę.

Dotarły do nas potwierdzenia otrzymania 11 numeru „My, Sybiracy” od Instytutu im. J. Piłsudskiego z Nowego Jorku, Biblioteki Jasnogórskiej z Częstochowy oraz od Związku Polaków na Litwie i „Naszej Gazety”.  Ryszard Maciejkjaniec – przewodniczący Związku i redaktor „Gazety” pisze m.in.: Serdecznie dziękuję  za nadesłanie jedenastego numeru pisma „My, Sybiracy”, które z zainteresowaniem czytamy. Pozwala nam to też na odszukiwanie pewnych więzi, które później służą przy redagowaniu tygodnika „Nasza Gazeta”.  Mamy też w składzie „NG” magazyn historyczny „Czas”, gdzie piszemy historię Ziemi Wileńskiej i jej ludzi, zachęcając Państwo również do zabrania głosu na naszych skromnych łamach. M.in. w numerze 14 za rok bieżący zamieściliśmy obszerny materiał o rodzie Znamierowskich.

Paul Wojdak z Kanady dzieli się z nami w korespondencji internetowej efektem poszukiwań śladów swego ojca. Są to ciekawe informacje, zapewne mało znane w kraju. Otóż japoński korespondent z Warszawy, p. Teruo Matsumoto dotarł do informacji o dwu transportach dzieci polskich z Japonii do USA, a następnie do Polski. Były to dwie grupy: pierwsza, licząca 375 dzieci w wieku od 1 do 16 lat, która przybyła do USA w 1920 r. W tej grupie znalazło się nazwisko ojca p. Wojdaka, który trafił do Milwaukee, a następnie do Polski. Druga grupa, 390 dzieci, została przetransportowana w 1922 r.  Wszystkie dzieci powracające z Japonii przez USA do Polski najpierw przez 2 do 4 lat przebywały w Wejherowie i tu uczyły się, także polskiego języka.


Walenty Świderski z Krakowa, przesyłając nam swe wspomnienia z zesłania do zamieszczenia w kolejnym numerze „My, Sybiracy”, napisał:... gratuluję za wspaniałą publikację „My, Sybiracy” nr 11, który to nabyłem będąc na pielgrzymce w Częstochowie 12-13 maja 2001 r.

KARTKI Z HISTORII

Daty i wydarzenia miesiąca  czerwca, o których powinniśmy pamiętać

  4.06 
 – Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu

  4-18.06.1989 – wybory parlamentarne, w których kandydaci opozycji zdobyli prawie 

wszystkie mandaty (oprócz jednego), jakie były do uzyskania na mocy układu okrągłego stołu.

  4.06.1989 – krwawa masakra ok. tysiąca osób z prodemokratycznego ruchu studenckiego, zabitych 

na Placu Tienanmen w Pekinie

17.06.2000 – otwarcie i poświęcenie ekumenicznego cmentarza w Charkowie, kryjącego prochy 

pomordowanych przez NKWD Polaków-więźniów obozu w Starobielsku

28/29.06.1940 – III masowa deportacja Polaków do ZSRR (wywózka tzw. „bieżeńców”)

29.06.1928 – I Zjazd Założycielski Związku Sybiraków.

Redakcja, zapis komputerowy, powielenie i dystrybucja – zespół pod kierownictwem Jerzego Rossowskiego, w składzie: Eugeniusz Oberman, Maria Worotyńska, Mieczysław Wutke, Juliusz Baczmaga i Ryszard Michalczyk. Komputerowa obróbka zdjęć: Konstanty Owczarek.

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w nadsyłanych materiałach.   

Nakład: 210 egz.

�  Obecnie po dotarciu do źródłowych, choć niepełnych danych z archiwów dawnego KGB szacunki te są uważane za znacznie zawyżone (red.).


� patrz odsyłacz nr 1


� Są to: egzemplarze autorskie, dla donatorów, przesłane do bibliotek krajowych i zagranicznych, stowarzyszeń kresowych i kombatanckich w Łodzi, dla prasy łódzkiej, krajowej i zagranicznej, dla oficjeli łódzkich, dla licznych ośrodków polonijnych na Zachodzie i Wschodzie.


� Prezes Koła Związku Sybiraków w Gorzowie Wlkp.
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